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We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,

za dw nrazow ą dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rocznie S6 K. 40 h. < 2-raz. 82 
kwart S £  60 h. s -wysyłką 8 K. 00 h. 
mionięcz. 8 K. 20 h. £ poozrt 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4  kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Umiana adresu pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
wychodzi 2razy dziennie.

\  Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lnb jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lnb jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pry w. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

1AI obronie interesów kraju.
Lwów, 9 sierpnia.

Jak się dowiadujemy, uchwalił Wydział krajo­
wy na wczorajszej sesyi wysłać w bardzo stano­
wczym tonie zredagowane depesze do prezydenta 
gabinetu: dra K o e r b e r a, oraz ministrów: dra W i t- 
t e k a  i dra P i ę t a k a  z p r o t e s t e m  p r z e c i w  
p o w i e r z e n i u  b u d o w y  k o l e i  S a m b o r - U ż o k -  
g r a n i c a  w ę g i e r s k a  o f e r e n t o m  o b c o k r a ­
j o w y m ,  ze względu na krytyczny stan ekonomi­
czny kraju, oraz ogólny brak pracy dla sił techni­
cznych.

Nie wątpimy, że zarówno interwencya naszej 
najwyższej magistratury autonomicznej, jak i ener­
giczna akcya lwowskiej Izby handlowej zdołają od­
wrócić klęskę, która zagraża żywotnym interesom 
naszego kraju.

*

Czytamy w urzędowej Gazecie Uuowslciej: „P. Na­
miestnik hr. Piniński przyjął wczoraj przed południem 
deputacyę Rady miejskiej z wiceprezydentem p. Mi­
chalskim na czele, która przybyła w sprawie odda­
nia robót na linii kolejowej Sambor-Uźok (granica 
węgierska) przedsiębiorcom poza krajowym.

JE . p. Namiestnik odpowiedział deputacyi, że 
zaraz na pierwszą wiadomość interweniował w tej 
sprawie u JE . p. ministra kolei żelaznych i że po­
prze usilnie życzenia, wyrażone przez Izbę handl. 
i przem., oraz przez Radę miejską, w tyra kierunku, 
aby roboty przy budowie kolei Sambor-Uźok (granica 
węgierska), oddane były krajowym przedsiębiorcom 
i aby przy tych robotach zatrudnione były siły 
krajowe". _ _ _

Zjazd cesarza Wilhelma II. z .carem
(Dep. „Słowa PolsUego“).

Rewel. Onegdaj wieczór odbyła się na pokła­
dzie „Standartu" wspaniała uczta. Byli na niej obaj 
monarchowie, książęta, dostojnicy i t. d.

Okręty wojenne były iłluminowane. Po uczcie od­
był się koncert śpiewaków rewelskiej „Liedertafel" 
i stowarzyszenia czeskiego chóru.

Następnie odwiedzili.: obaj monarchowie kole­
żeńskie zebranie oficerów „Standartu", którym cesarz 
niemiecki ofiarował wielki, srebrny puhar. Car nato­
miast zaszczycił w podobny sposób oficerów yachtu 
„Hohenzollern".

Komendant „Standartu" w przemowie niemie­
ckiej, wyraził imieniem oficerów i załogi podzięko­
wanie za cesarski podarunek i odwiedziny, oraz 
wzniósł okrzyk „Hurra" na cześć cesarza Wilhelma.

Cesarz niemiecki odpowiedział, że serdecznie 
się cieszy tem, iż przebywa wśród rosyjskich ofi­
cerów i wzniósł okrzyk na cześć cara.

Następnie byli monarchowie na nocnych ćwi­
czeniach eskadry.

Rewel. Car i cesarz Wilhelm odbyli wczoraj 
po śniadaniu, na „Standarcie", sam na sam dłuższą 
szczegółową konferencyę.

Petersburg Car Mikołaj nadał niemieckiemu 
ambasadorowi Alyenslebenowi order Aleksandra New­
skiego, a księciu Fryderykowi Henrykowi order św. 
Andrzeja.

Rewel. Onegdajsze ćwiczenia floty trwały do 
1 w nocy.

Wczoraj o 10 r. złożył car Mikołaj z Wielkim 
ks. Aleksym wizytę na pokładzie „Hohenzollernów". 
Cesarz Wilhelm powitał gości przy pomoście. Na­
stępnie udali się obaj monarchowie do grona ofice­
rów ; najstarszy z nich kapitan Holleben dziękował 
carowi za cenny podarunek i wzniósł okrzyk na 
cześć cara. Car odpowiedział po niemiecku i zakoń­
czył okrzykiem „Hurra" na cześć cesarza Wilhelma.

Z kolei pojechali monarchowie i książęta na 
pokład jachtu „Gwiazda Polarna", zkąd przypatry­
wali się regatom łodzi rosyjskich okrętów wo­
jennych.

Po ukończeniu tych wyścigów odprowadził car 
wśród salwy 33 strzałów armatnich i dźwięku pru­
skiego hymnu swego gościa z „Gwiazdy Polarnej" 
na pokład okrętu „Hohenzollern", poczem sam po­
wrócił na „Standart". O godz. 1 odbyło się na 
„Standarcie" śniadanie.

Rewel. Po śniadaniu na „Standarcie*, odpro­
wadził car cesarza Wilhelma wśród dźwięków pru­
skiego hymnu na pokład „Hohenzollern", gdzie za­
bawił jeszcze pół godziny. Po serdecznem pożegna­

W yd aw ca: iatż. W A C Ł A W  W O L SK I.

niu się obu monarchów wzniósł cesarz niemiecki 
tizykrotne „Hurra" na cześć cara, a wszyscy ze­
brani na pokładzie z zapałem powtórzyli ten okrzyk.

Następnie towarzyszył cesarz carowi do schod­
ków, gdzie się monarchowie powtórnie jak najser­
deczniej pożegnali, podczas gdy kapela zaintonowała 
rosyjski hymn. O godz. 3 3/4 popołudniu podniósł 
jacht „Hohenzollern" kotwicę. Car towarzyszył swe­
mu gościowi na „Standarcie" aż poza wyspę Nar- 
gen. Opodal płynęła „Gwiazda polarna". Obydwa 
jachty cesarskie, wypływając z portu, płynęły obok 
siebie. Za nimi posuwała się reszta okrętów; zało­
gi wszystkich rosyjskich i niemieckich okrętów stały 
w paradzie na pokładach. Muzyki grały hymny rosyj­
ski i pruski. Cesarz Wilhelm odbył z pokładu „Ho­
henzollern" przegląd floty, przyczem z rosyjskich 
okrętów zagrzmiały salwy działowe.

Car Mikołaj odjechał wieczorem do Kronsztadu.
Rewel. W uznaniu znakomitego zachowania 

się artylerzyckiej eskadry nauczycielskiej podczas 
pobytu cesarza niemieckiego, zamianował car szefa 
tej eskadry, kontradmirała Rojdestweńskiego swym 
admirałem a la suitę. Odznaczenie to dotychczas nie 
było wcale nadawane. Cesarz Wilhelm wyraził ró­
wnież kontradmirałowi uznanie i życzenia z powodu 
odznaczenia.

Berlin. Biuro Wolfa donosi z Rewlu: Spot­
kanie cesarza Wilhelma z carein Mikołajem odbyło 
się w sposób jak najbardziej zadowalający. Monar­
chowie przebywali nieustannie razem, a stosunek 
ich był serdeczny i ścisły. Buelow i Lambsdorf od­
byli kilkakrotnie szczegółowe narady.

Rewel. Car wręczył podczas wczorajszego 
śniadania cesarzowi Wilhelmowi hełm bojarski wy­
soki na 75 cm., srebrny, ozdobiony bogato wszyst­
kimi znajdowanymi w Rosyi drogimi kamieniami 
i cennemi perłami. Wnętrze hełmu zawiera szczero 
złoty serwis do palenia. Cesarz Wilhelm zaś po­
darował carowi Mikołajowi na pamiątkę zjazdu w Re- 
wlu kasetę ze złotymi przyborami do pisania.

Rewel. Yacht „Hohenzollern" odpłynął wczo- 
raj popołudniu na pełne morze. Zatrzyma się w por­
cie Wishy na Gotlandyi.

0Depesze „Słowa Polslciegou).
Aut. taryfa cłowa.

Wiedeń. Wczoraj ukończono trzecie czytanie 
autonomicznej taryfy cłowej, rozpoczęte przez za­
stępców austryackiego i węgierskiego rządu w dniu 
23 lipca. Wynik tych rokowań będzie przedłożony 
obu rządom.

Kompromisy wyborcze.
Berno. Komitet wykonawczy morawskiej par- 

tyi ludowej uchwalił postępować solidarnie podczas 
wyborów sejmowych ze staroczeską partyą narodową, 
natomiast odrzucił kooperacyę ze stronnictwem kle- 
rykalnem. Gdyby Staroczesi upierać się mieli przy 
kooperaeyi z klerykałaini — w takim razie młodo- 
czeska partya ludowa zmuszonąby była do zerwania 
ze stronnictwem narodowem.

Rozwiązanie kwestyi cylejskiej ?
L u b i n a .  Słowensld Naród donosi o tem, ja ­

koby już^ aż do przesytu głośna kwestya para- 
lelek w gimnazyum cylejskiem została ostatecznie 
rozwiązaną, mianowicie w ten sposób, że paralelki 
zamienione będą w pełne giranazyum, wobec czego 
powstaną dwa gimnazya: jedno niemieckie w Cylei, 
a drugie słoweńskie w Gaberyf.

Gaberya jest to wieś o 450 mieszkańcach, na­
leżąca do okręgu gminy cylejskiej. Oba gimnazya 
mają otrzymać nowe budynki na koszt rządu.

Czoska Rada narodowa.
Praga. Dr. Engel zwoła w ciągu sierpnia 

czeską Radę narodową, przed którą Młodoczesi zda­
dzą sprawę z obecnego stadyum kwestyi językowej.

Rada ministrów w Ratot.
Wiedeń. Donoszą tu z Pesztu, że, jak  się 

zdaje, odbywa się w Ratot, letniej rezydencyi Szel- 
la, nieustająca Rada ministrów, w któręj biorą 
udział: minister rolnictwa Daranyi i handlu Lang. 
Zwraca uwagę fakt, że Szell jakby osłania tajem­
nicą pobyt tych ministrów u siebie.

Prasa dowiedziała się np. o pobycie ministra 
Langa w Ratot tylko przypadkiem, mianowicie Lang 

[ przesłał wdowie po profesorze Uniwersytetu Racie,

(który się zastrzelił), telegraficzną kondolencyę i 
podpisał się na niej wraz z Daranyim.

Dotychczas nie wiadomo, kiedy przybędzie dr, 
Koerber do Ratok

Reforma wojsk, procedury karnej.
Wiedeń. Niektóre pisma donoszą, że projekt 

reformy wojskowej procedury karnej, który obecnie 
znajduje się w obu ministerstwach sprawiedliwości i 
ma być w jesieni przedłożony parlamentom do me­
rytorycznego rozpatrzenia, zawiera tyle ograniczeń 
zasady ustności, jawności oraz obrony, że nawet 
gdyby ewentualnie zamienił się w ustawę, to byłby 
małym etapem na drodze polepszenia dziesiejszych 
stosunków.

Magijar Nemset dodaje od siebie, że szczegóły 
tego projektu dopóty nie będą mogły być ogłoszone 
publicznie, póki nie przejdą przez wszystkie alcm- 
biki, a to dlatego, że każdej chwili mogą uledz 
pewnym modyfikaeyom. Wogóle nie można mówić o 
żadnych ograniczeniach w tym projekcie, dopóki 
nie będzie on w odpowiedniej formie przedłożony 
parlamentom.

Koronacya króla Edwarda.
(Dep. Słowa PolsJdego.)

Londyn, 9 sierpnia. Pogoda, o ile się zdaje 
będzie sprzyjać d z i s i e j s z e j  uroczystości korona­
cyjnej. Przygotowania są już wszędzie ukończone. 
Miasto wygląda imponująco w uroczystej szacie. 
Ruch na ulicach — zazwyczaj wielki — wzmógł się 
jeszcze nadzwyczajnie. Obcy goście już przybyli. 
Sam akt koronacyi jeszcze skrócono o tyle, że hołd 
szlachty odbędzie się gremialnie.

Koronacya rozpoczyna się dziś o godz. 10V2 
przed południem, tj. o tym czasie król wyjedzie 
z pałacu Buckingham.

Londyn. Salisbury lekko zaniemógł; król po­
zwolił mu nie brać udziału w koronacyi.

Londyn. Niektóre dzienniki przewidują, że 
udział publiczności w koronacyi nie będzie zbyt wiel­
ki, gdyż popyt na karty, upoważniające do wejścia 
na trybuny jest słaby.

Londyn. Na rozkaz króla Edwarda zaproszo­
no burmistrzów wszystkich miast angielskich w licz­
bie przeszło 2000 do wzięcia udziału w akcie koro­
nacyjnym w opactwie Westminsterskiem.

Burmistrz i poseł miasta irlandzkiego Clonmel 
Tiperery nie przyjął tego zaproszenia ani też nie 
chce przyjmować oiicyalnych gratulacyj z okazyi ko­
ronacyi, _ _

Walka kultnrna we Francji.
(Depesze „Słowa Polslciego11).

Q u im p e r , 9 sierpnia. Pieczęcie urzędowe, 
umieszczone przez tutejsze władze w trzech szko­
łach, zerwali senator Chamaillard i członek Rady 
generalnej Seiwigny.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 9 sierpnia.

W sp ra w ie  p rzem ysłu  naftow ego .
Budapeszt. Ofieyalny komunikat ogłasza*. 

Odbyte w Budapeszcie zebranie przedstawicieli naj­
wybitniejszych rafineryj nafty nie wydało znowu ża- 
dnego rezultatu. Tym fabrykom, które robią trudności 
zawarciu układu, dano krótki ostateczny termin, po- 
nieważ rokowania nie mogą być już więcej przećią* 
gane, ze względu na późny już sezon. Zarazem od­
byto dyskusyę nad kilku sprawami odbioru surowca 
przez galicyjskich producentów.

Taltże organ iza tor ...
Wiedeń. Władze tutejsze pociągnęły do od­

powiedzialności karnej niejakiego Natana P o s t- 
m a n a z Kijowa, „organizatora" międzynarodowego 
klubu żebraków (sic)f który także na bruku wiedeń- 
skim rozwinął swą żebraczą działalność.

Wczoraj miała się odbyć rozprawa przeciw te­
mu naczelnikowi żebraków, p. Natan jednak nie po­
jawił się na niej, zawiadomiwszy, że ma ważniejszą 
misyę do spełnienia, mianowicie udać się na... uro­
czystości koronacyjne do Londynu. Jakoż rzeczy­
wiście wyjechał do Londynu.
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Polowanie na głupotę ludzką.
Budapeszt. Sensacyę wywołuje tu aresztowa- 

uie niejakiego Oskara P a d  r a s  a wraz z żoną oraz 
trzema „uczniami1*, którzy przybyli tu rzekomo z Ga- 
licyi i wynajęli przy placu św. Szczepana eleganc­
kie mieszkanie, udzielając w niem lekarskiej ordy- 
nacyi, zapomocą głośnej z berlińskich wypadków 
metody tzw. Oesundbeten, tj. uzdrawiania zapomocą 
modlitw. Naiwnych znalazło się sporo i salony pp. 
Padrasów ściągnęły tak liczną publiczność, iż poli- 
cya wreszcie zwróciła swe oko na tę „lecznicę" i 
pewnego dnia znalazła się w mieszkaniu Padrasów, 
ale bynajmniej nie w charakterze klijenta. Agenci 
zastali 50 pacyentów, żądnych uzdrowienia tym dziw­
nym systemem. W rezultacie całą rodzinę, firmującą 
się „dobroczyńcami ludzkości44 osadzono w areszcie. 
'Na interwencyę posła Pawła Sandora wypuszczono 
iwprawdzie Padrasów z więzienia, gdyż, pomimo 
swych cudownych środków, przekonać zdołali władze
0 swej chorobie, zatrzymując pod kluczem jedynie 
adeptów tej oryginalnej sztuki lekarskiej.

S zw ajcarya  wzm.acnia fortyfikacye.
Wiedeń. Półurzędowa Beichswehr donosi, że 

:>koło miejscowości Buchberg tj. na granicy austro- 
szwajcarskiej (niedaleko stacyi B u c h s) wojska 
szwajcarskie wzmacniają fortyfikacye. Wobec ewen­
tualnych zaprzeczeń, Beichswehr przypomina, że 
Rada związkowa szwajcarska uchwaliła zamieścić 
w budżecie na rok b. 20,000 fr. na zakupno terenu, 
celem fortyfikacyj. Wówczas wprawdzie zapewniano, 
śe uczyniono to jedynie dla nabycia pola ćwiczeń 
dla wojska, ale wybrano umyślnie taicie terytoryum, 
na którem kosztowne fortyfikacye będą miały stałą 
wartość dla obrony kraju.

Stracenie m ordercy w  W iedniu .
Wiedeń. Wyrok śmierci wydany na nieja­

kiego W o b o r i 1 a, który w swoim czasie zamordo­
wał handlarza starzyzny Kesslera, został z a t w i e r ­
dzony .

Stracenie Woborila odbędzie się w poniedzia­
łek nad ranem

E ksplozya  gazów.
Trimidad- W tutejszych kopalniach nastąpił 

wybuch gazów. 16 osób utraciło życie. Pewnej licz­
by górników brakuje. Magazyn prochu, znajdujący 
się w kopalni zniszczony. Sądzą, że kopalnia skut­
kiem tego również zniszczona

K a tastro fa  kolejowa .
Genua. Na stacyi Arcola wywrócił się wóz 

pocztowy pociągu, a dwa następne wozy wykoleiły 
jię. Pięciu ze służby pocztowej odniosło rany, z tych 
jeden ciężkie.

O droczen ie p a r la m e n tu  angielsk iego .
Londyn. Izba gmin odroczona do 16 paździer­

nika; tak samo Izba lordów. 
■J* Łu kasz M eyer.

Bruksela. Petit hleu donosi: Łukasz Meyer 
zmarł nagle na udar sercowy. Zmarły już podczas 
wojny zapadał często na chorobę sercową. (Łukasz 
Meyer był jednym z najwybitniejszych — obok Bothy
1 Dewetha — przywódców boerskich podczas wojny 
poł. Afrykańskiej. Red.).

K onferen cya kolonialna.
Londyn. Konferencya kolonialna odbyła wczo­

raj swoje 9 z rzędu posiedzenie; zapadła uchwała 
odbywania odtąd konferencyj kolonialnych co cztery 
lata. Następne posiedzenie w poniedziałek; na po­
rządku dziennym wniosek w sprawie zaprowadzenia 
w całem państwie angielskiem systemu metrycznego.

Cholera. 
Aleksandry a. Wczoraj stwierdzono w Kairze 

13 wypadków cholery, w Aleksandry i nie było ani 
jednego wypadku.

Ogółem w Egipcie cholera słabnie.
Petersburg. Noiuoje Wremia donosi z Wła- 

dywostoku: We wszystkich miastach wzdłuż wsoho- 
dnio-chińskiej kolei począwszy od Inkou aż do Czi- 
czikaru i Chailaru wydarzają się jeszcze liczne wy­
padki cholery.

We Władywostoku cholera dotąd się nie po­
jawiła.

We wschodniej części prowincyj nadbrzeżnych 
nie ma cholera charakteru epidemii, lecz ogranicza 
się na odnosobnionych wypadkach.

G ubernator Wahl. 
Berlin. Donoszą tu z Wilna, że gubernator 

wileński Wahl nie otrzymał żadnego upomnienia i 
wraca na swe stanowisko. 

Skazanie krewkiego porucznika.
Salcburg. Sąd wojskowy skazał porucznika 

P e t s c h a u e r a  na trzymiesięczny areszt za ciężkie 
poranienie cięciem pałasza blacharza Grazjadę.

M ianowania w rządzie  angielskim. 
Londyn. £  członków nowego gabinetu nr >o* 

w ani: Walrond kanclerzem księstwa Lancaster, a 
Au sten Chamberlain generalnym pocztmistrzem. 

Hakata. 
Kolonia. W okręgu na-dreńsko-westfalskim po- 

licya postępuje z całą bezwzględnością przeciw pol­

skim stowarzyszeniom, z okazyi zwykłych uroczysto­
ści poświęcania sztandarów. W miejscowości Steele 
zakazano pochodu 10 polskim stowarzyszeniom. Wo­
bec tego uczestnicy pochodu zmuszeni zostali do 
złożenia sztandarów i udania się osobno do kościołów.

W kościele znowu zezwolono na kazanie ale 
w języku niemieckim.

W miejscowości Bottrop rozwiązała policya zgro­
madzenie, ponieważ naznaczone zostało na godzinę 
6 wieczorem, a rozpoczęło się dopiero o godz. 7*ej.

Brema. Przybył tu król belgijski Leopold.

Wiadomości bieżące.
-— Niezwykła data. Dziś w sobotę dnia 9 sier­

pnia b. r. jedna minuta i jedna sekunda po pierwszej 
z rana wybiła ua „zegarze dziejowym44 interesująca 
data. Była to druga sekunda, drugiej minuty, drugiej 
godziuy, drugiego dnia, drugiego tygodnia, drugiego 
miesiąca, drugiej połowy drugiego roku dwudziestego 
stulecia ery chrześcijańskiej.

—  Linia telefoniczna z Wiedniem dotychczas 
przerwaua.

—  Wydział krajowy uchwalił na wczorajszej 
sesyi, wbrew doniesieniom, jakie nadeszły z Wieduia, 
powierzyć budowę kolei Przeworsk-Bachórz firmie: 
Gwalbert Ziembicki i Iluicki. Uchwała ta wymaga je ­
szcze zatwierdzenia ministerstwa kolei.

—  Strajki rolne. Czytamy w Przeglądzie: „Do­
chodzą nas zażalenia, źe niektórzy funkcyouaryusze 
kolejowi agitują wśród robotników mazurskich, udają­
cych się na żniwa do wschoduiej Galicyi i nakłaniają 
ich, by wrócili do domów, a nie pracowali tam, gdzie 
chłopi strajkują.

Agitacyę tę prowadzą perswazyami i postrachem, 
opowiadają u. p. takie niestworzone rzeczy, że R usiu i  
„porozpruwają brzuchy4* wszystkim Mazurom, którzy 
im psuć będą iuteres i t. p. Na stacyi w Rzeszowie, 
gdzie wsiadała znaczna partya Mazurów do pociągu, 
funkcyouaryusze kolejowi jawnie agitowali w ten spo­
sób; wiemy także od naoczuego świadka, że na dwor­
cu w Stanisławowie jeden ze służby kolejowej odwo­
dził obcych robotuików od udauia się do okolic, obję­
tych strajkiem, a także niektórzy kouduktorowie w po­
ciągach obrabiają w ten sposób Mazurów. Zwracamy 
na to uwagę wszystkich dyrekcyi kolejowych w kraju 
i mamy nadzieję, że zabronią one surowo podwładne­
mu sobie personalowi takiej agitacyi“.

—  j* Józef Morawski były dyrektor Ziemstwa 
pozuańskiego zmarł onegdaj w Kotowieeku. Zmarły ua- 
leżał do starszej odnogi linii Dzierzykraj-Morawskich, 
idącej od Kajetana. Morawskiego, który był inspektorem 
dóbr i lasów narodowych w Królestwie Polskietn.

W ostatuim czasie głośny był list śp. Józefa Mo­
rawskiego do bratanka, w którym potępił serwilistyezue 
zabiegi ostatniego.

— Malborczyk w opałach. Na dworcu lwow­
skim o g. 3 popołudniu 7 b. m. przy odjeździe pocią­
gu pospiesznego ku Czeruiowcom szukał jakiś pau 
z Berlina osobnego przedziału, bo mówił, że jest nie­
wyspany. Gdy żaden z konduktorów nie mógł z powo­
du ilości podróżnych zadość uczynić natrętnemu żąda­
niu, pan ten w największej pasyi zawołał do kondu­
ktora „Polnisches Schwein44 i „Polnische Schweinerei44 
na taką gospodarkę. Naturaluie źle wyszedł na tern 
Berlińczyk, bo nie tylko, że posypały się nań nazwi­
ska „Malborczyk44, ale nadto uciekającego kilku panów 
oddało w ręce komisarza Łysakowskiego, który po spi­
saniu protokołu na miejscu zatrzymał krewkiego Mal- 
borczyka na inspekcyi kolejowej.

—  Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo 
handlu zamianowało praktykanta pocztowego Zygmunta 
Kohlmiinzera słuchacza Politechniki, Salomona Fischera, 
oraz ukończonych gimnazyalistów: Władysława Orłow­
skiego, Władysława Jarskiego, Augustyna Romańskiego, 
Jana Zaporowskiego i Seweryna Hubaczka praktykan­
tami rachunkowymi w departamencie rachunkowym 
gal. dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Minister kolei żelazuych przeniósł starszego ko­
misarza budownictwa Maurycego Lebensteina na jego 
własne życzenie z dyrekcyi w Stanisławowie do okrę­
gu dyrekcyi krakowskiej.

—  Nadanie prezenty. Opróżnione gr. kat pro­
bostwo regiae collationis w Myszynie nadało namie­
stnictwo ks. Julianowi Stawniezemu, gr. kat. probo- 
szcowi w Ciężowie.

— Z zatrutych grzybami zmarło wczoraj 
w szpitalu trzecie dziecko, 9-Ietui Piotr Stebelski.

— Gwałtowna burza szalała piątkowej nocy 
między Lwowem a Krakowem i Wiedniem. Połączenie 
telefoniczne zostało wskutek tego przerwane między 
Krakowem a Wiedniem, Bochnią a Krakowem i Lwo­
wem a Rzeszowem. Z dwóch połączeń telegraficznych, 
istniejących ua przestrzeni Lwów-Wiedeń, jedno uległo 
zupełnemu zepsuciu, drugie fuukcyonowało z wielką 
tylko truduością, co przysporzyło zajętym przy apara­
tach urzędnikom wiele trudu i pracy, a . spowodowało 
bardzo znaczne opóźuienie depesz.

— Przy rewizyi, odbytej w mieszkaniu Autouie- 
go Dacka, który skoczył onegdaj z dachu dwupiętro­
wej kamienicy, znaleziono dwa worki z drobnej mone­
ty, skradzione z rozbitej kasy wertheimowskiej p. 
Weissa i 26 k. 60 h. wymienianych już na monetę

grubszą. Stan Dacka nie budzi obawy, zostanie jednak 
kaleką, noga bowiem złamana w stanie skokowym, 
pozostauie sztywną, za to w wojsku nie będzie 
służyć.

—  Przy ćwiczeniach w malarstwie na ścia­
nach teatru miejskiego, aresztowano wczoraj Benja­
mina Fleckera, który —■ jak się okazało —  jest umy­
słowo chorym.

— Nożem w głowę pchnął wczoraj w Kiepuro­
wie pod 1. 360 zarobnik N. Kołtun żonę swą Barbarę 
podczas kłótni. Towarzystwo ratunkowe opatrzyło jej 
ciężką ranę, zadaną tuż nad okiem.

7 7  Stara sztuka, ale dobra, nie każdemu zło­
dziejowi się jednak udaje. Notowany złodziej Majer 
Halperu wyrwał jakiemuś panu z kieszeni zegarek 
wraz z łańcuszkiem i uciekając w oła ł: „Trzymajcie !
łapajcie! Ja mu dam!“ Przechodnie, sądząc, że kogoś 
ściga, ustępowali mu z drogi i sztuka byłaby się udała, 
gdyby poszkodowany też nie zaczął wołać o pomoc. 
Złodziej natknął na kilku robotników kolejowych, 
którzy go schwycili i oddali w ręce policyi.

—  600  koron zgubił kolektant p. Wilhelm Katz 
wraz z pugilaresem, zawierającym weksel ua 100 kor. 
i kartkę zastawniczą na srebro stołowe.

—  Zaginione dzieci. Bez śladu zginął 1 3 -letni 
syn zarobnika Bazylego Malca, zamieszkałego w ulicy 
Szeptyckiego pod 1. 41 A. Chłopak zwie się Franek, 
ubrany był w zieloukowate spodenki, jasną marynarkę 
w paski i jasną czapkę studeucką.

Rówuież przepadł gdzieś 11-letni syn zarobnicy 
Teresy Rudy. Był ubrany w ciemną marynarkę i wy­
szedł z domu bez kapelusza.

—  Nieostrożna jazda. Woźuica ze składu drze­
wa p. Lowiego, Józef Hornuug, jadąc szybko i nie­
ostrożnie ul. Kazimierzowską, wjechał na stojący przed 
sklepem wóz rzeźniczki Róży Weiubergowej i przebił 
jej konia dyszlem.

—- Umysłowo chorą kobietę przytrzymała wczo­
raj policya ua placu Akademickim, gdzie zachowauiem 
się swem wywoływała zbiegowisko. Podała ona, iż 
zwie się Marya Florsz, nie można się jednak dowie­
dzieć, skąd pochodzi. Policya oddała ją w tymczasową 
opiekę komisaryatowi dzielnicy II.

—  „ N o w e  S ło w o 4*, dwutygodnik społeczno-litera- 
cki nr. 15. Treść: Marya Turzy ma: Społeczne zna­
czenie ruchu kobiecego. — H . Surmout: Społeczna 
rola nauczycielstwa w zdrowotnem wychowaniu ludno­
ści. — Mika: Program rolnych robotnic włoskich. — 
K. Radosławski: Na posterunku. —  Kronika. —  The- 
resita: Stygmat. — Wauda Dalecka: Niewieście Dusze.

—  Trzęsienie ziemi w Kalifornii. Jedno 
z pism londyńskich otrzymało z San Francisco nastę­
pującą, datowaną 31 lipca w ia d o m o ś ć :  Wśród mie­
szkańców hrabstwa Santa Barbara w poluduiowej Ka­
lifowi panuje ogromua posucha z powodu liczuych 
wypadków trzęsienia ziemi, które się tam w ostatnich 
dniach w paru miejscowościach zdarzyły. W ciągu 
trzech dui było ogółem 75 takich wypadków, najsil­
niejsze zaś trzęsieuie ziemi nawiedziło we czwarteTc 
(31 z. m.) o godz. 1 m. 20 w południe miasto Los 
Alamos, które uległo skutkiem tego częściowemu zni­
szczeniu. Wszystkie budowle ceglane, między iunemi 
wspaniały kościół presbiteryaluy, runęły w gruzy, in* 
ne zaś budowle doznały bardzo poważnych uszkodzeń. 
Pierwsze trzęsienie ziemi trwało około 30 sekund i 
miało ruch spiralny, o godz. zaś 7 m. 25 wieczorem 
nastąpiły dalsze trzęsienia i tak, że do godz. 9 wie­
czorem naliczono ich ogółem sześć. Skutek był stra­
szny, gdyż całe prawie miasto jest zniszczone. Z lu­
dzi, szczęśliwym trafem, nikt nie zginął, a tylko wiele 
osób jest potłuczonych odłamkami spadających dachów, 
kominów, okien, obrazów, mebli i t. p. Na zapytanie 
telefoniczne, co czynić, poradził uniwersytet kalifornij­
ski zwierzchności miasta, ażeby polecono mieszkańcom 
miasto opuścić, a przynajmuiej zarządzono wszelkie 
środki ratuuku na wypadek powtórzenia się dalszych 
trzęsień ziemi.

— 3085 fabryk papieru znajduje się obecnie 
na całej kuli ziemskiej. Produkują one rocznie prze­
szło 7900 milionów liber papieru, z czego około 600 
milionów przypada na same czasopisma. Najwięcej pa­
pieru zugytkowują Anglicy i Amerykanie po nich zaś 
w kolejnem po sobie następstwie: Niemcy, Francya, 
Austrya, Włochy, Hiszpania i Rosya.

— Czyściciele butów milionerami. Ney-Yorlc
World w jednym z ostatnich numerów pomieszcza bio­
grafie i podobizny siedmiu ezyśoicieli butów, którzy 
dorobili się milionów. Ameryka jest krajem, gdzie ten 
proceder istotnie dobrze się opłaca, ponieważ służba 
nie zajmuje się czyszczeniem obuwia. Profesyoniści 
zarabiają przeciętnie około 2 dolarów dzieunie, a czę­
sto zarobek ten jest znacznie większy. Dawuiej także 
i we Francyi kwitło to przedsiębiorstwo uliczne, lecz 
czasy te się skończyły i tylko Ameryka jest obecnie 
ziemią obiecaną dla jego adeptów. Jeden z siedmiu 
miliouerów, który ua procederze czyszozenia butów się 
dorobił, nazywa się Antonio Letste i jest wielkim 
sportsmauem, kupuje konie po 50.000 dolarów i wy­
daje znaczne sumy pieniędzy na swoje utrzymanie. 
Nowy świat —  jak widzimy —  jest istotnie krainą 
wielkich cyfr.

— Autorem feljetonu: „Wycieozka do
Brzuohowic44 który drukujemy obecnie w odcinku 
jest E. L i b a ń s k i ;  wiarygoduie opisuje ou dolę „nie­
szczęsnego pasażera4* ck. kolei galicyjskich.



.SŁOWO POLSKIE" Nr. 388 z dnia 9 sierpnia 1902. 3

Indye Zachodnie.
(Times).

Pan Uesketh Bell, gubernator Dominiki, pro­
testuje przeciwko zbyt rozpowszechnionemu mniema­
niu, jakoby Indye zachodnie miały być skazane na 
Ogładę, dlatego, źe wybuchy wulkaniczne zdarzyły 
się na Martynice i St. Yincent. Miejscowe spustosze­
nie, spowodowane tą klęską, było straszne, ale ściśle 
lokalne i choć siły natury, które ją  sprawiły, prawdo­
podobnie jeszcze są czynne; niema powodu do przy­
puszczania, ażeby wybuchy miały się powtórzyć w naj­
bliższej przyszłości lub rozszerzyć się na wielką 
przestrzeń.

O wielu wyspach na morzu Karaibskiem wie­
dziano od chwili ich odkrycia, iż są pochodzenia wul­
kanicznego i zawierają wulkany zwykle nieczynne, 
ale w długich odstępach czasu wybuchające gwałto­
wnie i niszcząco.

Wyspy, tworzące łańcuch Małych Antyllów, 
z których najważniejszemi są: St. Kitts, Nevis,
Montserrat, Gwadelupa, Dominika, Martynika, Święta 
Łuc.ya, St. Vincent i Grenada, mają wszystkie ten 
3 im charakter i choć pozornie siły wulkaniczne naj­
potężniejsze i najbardziej czynne są na Martynice i 
St. Vincent, niema żadnej pewności co do zupełnego 
jej spokoju na innych wyspach tej grupy. Prawdo­
podobieństwo owjch przyszłych wybuchów nic a nic 
się nie wzmogło z powodu ostatnich katastrof. Za­
wsze istniało i zawsze istnieć będzie; jednakowoż 
doświadczenie wykazało, iż w ciągu wieków więcej 
złego i szkody wyrządziły tym wyspom często po­
wtarzające się cyklony, niż znacznie rzadsze wy­
buchy.

Co się tyczy innych wysp na morzu Karaibskiem, 
zniszczenie przez wybuchy wulkaniczne grozi im 
w daleko mniejszym stopniu.

Jamąika leży w odległości 700—800 mil ang. 
od wulkanicznej grupy i nie więcej może doznać 
od niej szkody, niż Gibraltar od wybuchu Wezuwiu­
sza lub Etny. Nie posiada wulkanów, któreby były 
czynne, jak dawno pamięć najdawniejszych pokoleń 
sięga zaledwie ślady wulkanicznego działania w osta­
tniej geologicznej epoce.

Wszakże ucierpiała od trzęsień ziemi, z któ­
rych najsilniejsze w r. 1692 nawiedziło Port Royal 
i stało się powodem założenia Kingstonu, teraźniej­
szej stolicy Jamniki.

Są cztery inne Brytyjskie wyspy wśród Anty­
ków, które wcale wulkanicznych cech nie mają i leżą 
ł>oza sferą wulkanicznego działania:

Trynidad, Tobaga, Barbados na szerokości St. 
Wincent lecz o 90 mil ang. na wschód Antigua, 40 
mil rń wschód i nieco na południowy wschód od St.

s. Z tych Trynidad i Tobago, może i Barba­
dos są goologiee-nyiM -ułamkami południowo~ amery­
kańskiego kontynentu; wszakże ostatnia jest prze­
ważnie koralowej formacyi. Antigua jest częścią ko­
palowa, częścią wulkaniczna, ale nie ma na niej śla­
du późniejszych wybuchów.

Bez kwestyi, wyrażenie, mieszkać na wulkanie, 
przysłowiowo oznacza niepewność życia i zbliżenie 
się koniecznej katastrofy. Jednakże dzieje przeczą 
przysłowiu. Obawa możliwego zniszczenia nigdy nie 
powstrzymała ludzi od zamieszkiwania wulkanicznych 
pasów, jeżeli z innej strony przedstawiały przyjemne 
warunki egzystencyi i sprzyjały rozwojowi prze­
mysłu.

Zdaniem p. Hesketh Bella, za dużo było sen­
sacyjnych opowieści o zachodnio-indyjskiej katastro­
fie, a za mało prawdziwego ocenienia wypadku. Na-

Z nad Riviery Istryjskiej.
(Dokończenie)

Nieopisanie pięknym jest również spacer po 
tzw. BStrandvveg’u“, dróżce wykutej na skałach nad­
brzeżnych, ciągnącej się z Lovrany do Iki, oraz z 
lei ci do Abazyi lub po cienistej drodze jezdnej, 
z której również ciągle niemal roztaczają się uro­
cze krajobrazy na zatokę Quavnero i na otwarte 
morze  ̂pomiędzy wyspą Cherso a brzegami Istryi. 
Szczególniej po deszczu spacer tą drogą jest niewy­
powiedzianie piękny, gdy tzw. ziemia czerwona, 
terra rossa, przyjmuje barwę purpurową i stanowi 
z jasno zielonym kolorytem bujnej roślinności kon­
trasty niezmiernie estetyczne. Wiemy wszyscy, jak 
prześliczny kontrast barw przedstawia pod jesień 
dzikie wino, skoro zielone i purpurowe plamy mie­
nią się w promieniach słońca.

Otóż tutaj mamy ten sam efekt, ale bez po­
równania piękniejszy i śliczniejszy; wielkie płaty 
czerwono-purpurowej ziemi i b u j n e  kępy lśniącej zie­
loności tworzą tu urocze przeciwieństwa, od których 
oko oderwać trudno.

Ale obok przyrody pięknej i siedziby ludzkie 
przedstawiają tu wiele bardzo uroku. Miasteczka 
i wioski tutejsze, malowniczo rozłożone nad brzega­
mi zatoki lub na gór stokach pośród bujnej zielono­
ści, mają w znacznej mierze charakter czysto wło­
sia, a ruch i życie w małych przystaniach przypom­
ni! na nam bardzo nadmorskie miasteczka Italii, zwła­
szcza, gdy do przystani tych zawijają wielkie ry­
backie łodzie włoskie z okolic Wenecyi z ich malo­
wniczymi, wielkimi żaglami o barwach żółtych, po­
marańczowych lub ceglasto-czerwonych a na każdym 
niemal porcie zawsze . napotkać można łodzie tych 
siecznych mieszkańców Adryi.

sze współczucie dla nieszczęśliwych i groza kata­
strofy nie powinny zamącać nam pojęcia co do isto­
tnych jej rozmiarów i wypaczać co do istotnego 
prawdopodobieństwa powtórzenia się podobnego wy­
padku.

Największą klęską dla angielskich zachodnich 
indyjskich kolonij byłoby wstrzymanie w nich prze­
mysłu i przedsiębiorstw z powodu przesadnego poję­
cia, iż warunki egzystencyi tain nieustannie są ja  - 
grożone. Na Martynice, liczącej trzysta mil angiel­
skich powierzchni, 30 mil zostało zniszczonych i wyr­
wanych uprawie i przemysłowi.

Na St. Vincent tylko 7 do 8 plantacyj dotknę­
ła katastrofa. Zresztą jedyną zmianą na Antyllach 
jest osadzenie się pyłu wulkanicznego. Natura sama 
naprawia swe spustoszenia i za lat niewiele nawet 
widownia owych strasznych przewrotów zakwitnie 
najbujniejszą zwrotnikową wegetacyą.

Ku tym wyspom skierował się ostatnimi laty 
ogromny prąd kapitałów i przedsiębiorczości, który 
nigdy się nie wróci, powiada p. Hesketh Belle, jeżeli 
obawy nasze wezmą górę nad rozsądkiem.

Los ten zagraża Dominice, najurodzajniejszej 
i najpiękniejszej z owego szeregu wysp, która pod 
własną administracyą p. Hesketh Bella zaczęła ścią­
gać kolonistów i kapitały, oraz rozwijać bogate swo­
je zasoby.

Rozm aitości.
X  Milionowy zapis. W Rzymie zmarł w tych 

dniach niezuauy dotąd szerszy ni kołom 9 i-letni sta­
rzec, nazwiskiem August Dutuit, który testamentem 
przekazał w spadku gminie miasta Paryża olbrzymie 
zbiory dzieł sztuki w obrazach, rzeźbach, brouzach, 
monetach i t. p., szacowane przez jednych na 5 mi­
lionów, przez innych zaś nawet na 10 milionów fran­
ków. Ponadto zapisał on wspomnianej gminie dwa mi­
liony franków w realnościaćh i papierach wartościo­
wych, z przeznaczeniem procentów od tej sumy ua 
place dla urzędników i służby mającego się urządzić 
muzeum, oraz na wydanie dokładnego katalogu zbio­
rów, które w muzeum tern zostaną pomieszczone. 
Gmina miasta Paryża ma za to spełnić dwa następu­
jące warunki: 1) w ciągu dwóch miesięcy od dnia
otwarcia testamentu przewieźć wszystkie zbiory z Rzy­
mu do Paryża, a 2) w ciągu następnych sześciu mie­
sięcy uporządkować je zupełnie i oddać muzeum do 
publicznego użytku. W razie niespełnienia któregokol­
wiek z powyższych warunków, zapis cały przypadnie 
na rzecz gminy miasta Rzymu.

O osobie ofiarodawcy opowiadają, co następuje. 
Był ou synem bogatego fabrykanta normaudzkiego, 
który, umierając, zostawił każdemu ze swoich trzech 
synów po 12 milionów franków, i kształcił się naj­
przód w zawodzie prawniczym, porzucił go jednak 
niebawem, ażeby oddać się malarstwu. Przekonawszy 
się atoli niebawem, że nie posiada wybitnych w tym 
kierunku zdolności, rzucił się z zapałom do gromadzenia 
dzieł sztuki, na które bajońskie wydawał sumy w cią­
głych podróżach po najrozmaitszych zakątkach całego 
świata. Osiadłszy przed pól wiekiem mniej więcej 
w Rzymie, urządził tam dla zbiorów swoich niuzem i 
wydal ich katalog, nad którym pracował lat kilka. Ka­
talog ten należy podobno do arcydzieł w swoim ro­
dzaju. Zakochany w swoich skarbach, odmawiał sam 
sobie wszelkich wygód, a na pomnażanie swoich zbio­
rów wydawał rok rocznie krocie. Pozostawił żonę 
w podeszłym już wieku, której zapisał znaczną rentę 
roczną.

Włoski charakter miasteczek tutejszych, np. 
Loyrauy, Iki, Mosehenizy polega na tem, że wszy­
stkie domy zbudowane są z kamienia, opatrzoue 
licznymi ganeczkami, daszkami, piętrzącymi się je­
den nad drugim, ocienione winogradem; okna opa­
trzone zielonemi, białemi lub pomarańczowemu żalu- 
zyarni, które malowniczo rysują się na tle szarych, 
białych lub żółtawych ścian domów. Uliczki wąskie, 
dia pojazdów niedostępne, co chwila stopniami ka­
miennymi opatrzone i często sklepieniami osłonięte; 
z okien przeciwległych domów ciągną się często 
sznury z bielizną, w oknach i na ganeczkach liczne 
kwiaty, klatki z papugami, które marynarze często 
tu przywożą z krajów odległych.

A co najwięcej jest charakterystyczne, to brak 
granicy pomiędzy domami, kamiennymi parkanami, 
a podłożem skalistem ; grunt i stojące na nim sie­
dziby ludzkie, to jakby nierozerwalna całość, a ro­
ślinność ściele się zarówno na skałach naturalnych, 
jak i nad mury, dachy, ganeczki. Nie odróżnisz, co 
tu nowe, a co stare; wszystko nosi piętno staroży­
tności, wszystko tchnie jakimś duchem antycznośei, 
a nawet i brud tutejszy nie jest tak przykry, jak 
niechlujstwo naszych małych miasteczek, bo ma on 
w sobie również coś antycznego.

W tych odrapanych murach, podobnych do skał, 
w tych starych, jak dawne ruiny wyglądających bu­
dynkach, w tych ciemnych ponurych zakątkach, na­
wet w tych różnobarwnych płatach wiecznie się su­
szącej bielizny tkwi wiele bardzo poezyi. A życie 
w przystaniach, ogorzałe twarze marynarzy i ryba­
ków, kobiety w ciemno-niebieskich strojach, noszące 
Da głowie wielkie kosze, pełne jarzyn lub owoców, 
całe bandy opalonych od słońca pauprów, wiecznie 
się bawiących, wesołych, dowcipnych, krzykliwych — 
wszystko to przypomina nam bardzo przystanie ma-

X  Historya skradzionej perły. Wielką sen- 
sacyę wywołała w swoim czasie w całej Europie wia­
domość o olbrzymiej kradzieży, dokonanej w Londynie 
na szkodę markiza Auglerey. Skradziono mu mianowi­
cie rozmaite kosztowności i klejnoty familijne, wartości 
przeszło milioua franków, między iuuemi wspaniałą 
perłę, wielkości gołębiego jaja, oszacowaną na ćwierć 
milioua franków. Celem wykrycia sprawców kradzieży, 
zaciągnął markiz w swoją służbę kilkudziesięciu agen­
tów policyjnych i rozesłał ich po całej niemal Europie. 
Okazało się jednak niebawem, że było to bezpotrzebne, 
gdyż złodziej znajdował się na miejscu, w domu mar­
kiza. Był nim jego kamerdyner, nazwiskiem Julian 
Gault. Z początku zapierał się ou popełnienia kradzie­
ży, gdy go jednak przyciśnięto do muru, przyznał się 
do wszystkiego i oddał skradzione przedmioty, z wy­
jątkiem owej właśnie perły, twierdząc — jak to dono­
siliśmy przed kilku dniami —  że mu ją skradli jacyś 
trzej nieznajomi ludzie. W rezultacie skazano go ua 
pięć lat ciężkiego więzienia, a za owymi trzema nie­
znajomymi czyniono dalej poszukiwania. Zadanie to 
ułatwił policyi list, otrzymany przez sekretarza marki­
za, w którym jakieś indywiduum żądało 30.000 fran­
ków za zwrot perły. Urządzono pułapkę i onegdaj 
schwytano w jednej kawiarni w Paryżu trzy ptaszki: 
jednego Hiszpana i 2 Chilejczyków. Perlę im odebrano 
a ich samych wsadzono do więzienia.

X  Joanna ćTArc nie b ę d z ie  św ię tą . Paryski 
Journal otrzymuje z Rzymu od osoby —  jak twier­
dzi —  dobrze poinformowanej, że sprawa kauonizacyi 
Dziewicy Orleańskiej, ciągnąca się od roku 1874, zo­
stała teraz zakończoną. Zapadło postanowienie, że Jo­
anna nie będzie uznana za świętą. Dziennik paryski 
jest tą wieścią bardzo wzburzony i stara się wykazać, 
że taki rezultat jest tylko objawem niechęci kuryi 
rzymskiej dla Fraucyi. „Myśl kauonizacyi Joanny 
d’Arc — pisze Journal — poruszoną została w cza­
sie drugiego cesarstwa, kiedy armia francuska zajmo­
wała Rzym w obronie stolicy świętej. Wówczas sprawa 
ta nie budziła najmniejszej obawy i zdawała się być 
tylko kwestyą czasu, potrzebnego do przeprowadzenia 
zwykłych forin kościelny cli. Gdy słońce cesarstwa zga­
sło, a Fraucya zwyciężona i osłabiona, niemal wykre­
ślona była z listy wielkich mocarstw, pamięć Joanny 
zaczęto szarpać. Następnie podniesiono kwestyę tru­
dności ze względu ua Anglię, a królowa Wiktorya 
oświadczyła, że kauouizacya Joanny w iiiczom nie do­
tknie uczuć uarodowych angielskich, wówczas zaczęto 
podnosić iune zarzuty. Obecuie kurya rzymska jest do 
najwyższego stopnia rozdrażnioną przeciw Fraucyi. 
Joanna d’Arc od wieków jest symbolem chwały fran­
cuskiej. To nie heroizm błądzący we mgłach niepe­
wnych czasu i przestrzeni, ale żywy wyraz bohater­
stwa francuskiego. Popularność jej rosła i zmniejszała 
się, stosownie do tego, jak rosła lub malała potęga 
Fraucyi*. Powyższe dowodzenie Journalu nie wydaje 
się nam słuszuem. Właśnie przez kauonizacyę Joanny 
d’Arc stolica rzymska osiągnęłaby podniesienie kato­
lickich uczuć ludności francuskiej, co w obecuym za­
targu byłoby rzeczą cenną.

X  Równość wobec prawa. Jak dalece zasada 
ta przestrzegana jest w Holandyi doświadczył ua sobie 
w tych dniach belgijski następca tronu, ks. Albert, który 
wraz z małżonką odbył wycieczkę samochodem do ró­
żnych miejscowości holenderskich, blisko granicy bel­
gijskiej położonych. W Zuidzaudo pod Middelbourgiem 
strażnik polny, zauważywszy, że samochód uie ma 
nakazanego przepisami numeru, zatrzymał jadących i 
zabrał się do spisania protokołu. Gdy książę podał na­
zwisko i stan swój, gorliwy stróż prawa odkrył z sza­
cunkiem głowę, lecz niemniej oświadczył, że musi zdać 
raport władzy.

łych miasteczek włoskich. Ludność tu mieszana, 
w części włoska, w części kroacka. Kroaci są posę­
pniejsi i poważniejsi od Włochów, a dla nas Pola­
ków nad wszelki wyraz to mile, iż możemy się do­
skonale z nimi porozumieć, używając języka polskiego.

Niektóre miasteczka są wyłącznie prawie kroa- 
clde, np. cudownie, na szczycie góry położone mia­
steczko Moschenizza, które radzę każdemu zwiedzić, 
kto przebywać będzie w Abazyi lub sąsiedniej miej­
scowości. Dojeżdża się tam* powozem po prześlicznej, 
po pochyłości gór ciągnącej się drodze, z której 
roztacza się piękny widok na winnice i lasy 
oliwkowe, a dalej na całą zatokę Quarnero i wy­
spę Cherso.

Z tarasu przed kościołem tego starożytnego 
i nader interesującego miasteczka widać jak na dło­
ni całą zatokę, a szczególniej malowniczo przedsta­
wia się mała przystań Draga, która ma przed sobą 
wielką przyszłość, jako miejsce kąpielowe. Dziadek 
kościelny zaprowadził nas do t. zw. „Cztytałnicy“, 
gdzie zastaliśmy na pięknym tarasie zebrane grono 
inteligencyi miejscowej, samych Kroatów, pomiędzy 
którymi ksiądz i jeden akademik z Wiednia należą, 
o ile mogliśmy z rozmowy ich wnosić, do najwięk­
szych nieprzyjaciół Węgrów. Są ta i liczne inne wy­
cieczki bardzo interesujące, n. p. ua wyspę Chosy 
do Buccari, położonej nad piękną zatoką tej nazwy, 
do Lussin — Piccolo itd. itd.

Ceny za mieszkanie i utrzymanie w Lowranie 
nie są zbyt wysokie, mniej więcej jak w Zakopanem, 
Abazya jest droższa, ale tu za gwarno i za ludno, 
zanadto po miejsku, podczas gdy pomniejsze miejsco­
wości, jak Lowrana, Icier i inne dają obok przyrody, 
równie wspaniałej, i ciszę wiejską, tak potrzebna dla 
prawdziwego wypoczynku.

Pirof. Dr. J. Nusbaum.
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Depesze handlowe*
« Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 9 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcyo austr. Zakł. kredytowego 687*75:
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 731*50,* Akcye anglo- 
banku 278*50, Akcye Unionbanku 542*—, Akcye Liinderban- 
ku 420*50, Akcye Bankvereinu 454*50, Akcye Bodencredit 
935*—, Akcye gal. Banku hipotecznego 543*—, Akcye kolei 
państwowych 712*25, Akcye kolei południowych 67 —, Akcye 
Tramwaj A. — , B. — , Akcye kolei Elbethal 464*—, 
Akcye kolei półn. —, Akcye kolei czerń. —*—, Akcye 
Alpiny 399**-, Akcye Rima Muranyi 501*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1516*—, Akcye Fabryk broni 332*—, Akcye 
tureckie tytoniowe 294*50, Oblig. węg. ind. 97*50, Renta 
jnajowa 101*90, Austr. Renta koronowa 99*80, Węg. Renta 
koronowa 97*90, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96*35, 4 proc. 
Ustv Banku kraj. 97*10, 4Va proc. listy Banku kraj. 101*10, 
4 proc. listy Banku hip. 96*50, 4—2 proc listy Banku hip. 
100*60, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 99*15, i  proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 9<*10, 4 
pro. pożyczka m. Lwowa 94*20, Losy tureckie 110*73, Marki 
117 05 Ruble 252*75, Kredyty - * ~ ,  Alpiny — , W eg. 
jŝ recł. —*—, Unionbank —*—*, Koleje państw. —*—.

Usposobienie: Cisza w interesach i słabsze notowania 
jnontauów w Berlinie osłabiły tendencyę.

Berlin, 9 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszej 
o*iełdy: Kredyty 216*50, Staatsbahny 153*40, Disconto Co- 
niandit 183 60, Berlin Tow. handl. 154*10. Laura 191*26, Bo- 
humery 179*60, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*25, Kolej warsz.-wied. ■-*—, Kolej morza 
śródziemnego —*—, Kolej Meridionalna — , Losy ture­
ckie 11.3*75, Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia wę- 
o-ia 162*—, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsolidacya 
314*75 Lombardy 18*—, Kolej Henry 96*75, Niemiecki bank 
jiarodowy 114*75, Kanada Proferred 134*25, Akcye żeglugi 
hamburskiej 105*80, Kurs warszawski 216*10.

■Budapeszt, 9 sierpnia. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 121*—, Węgierska renta koronowa 97 85, 
Węgierski bank kredytowy 732*50, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 38*—, Weg. bank hipoteczny 482*—, Węg. 
bank eskontowy 468*50, Austryacki bank kredytowy 688*—, 
Rima Murany 501*50, Budapeszt kolej miejska 638*50, Kolej 
południowa 69*—, Austr,-węg. kolej Państw. 718*—.

Ten den cy a mdła.
B e r lin g  9 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 102*3'», Węgierska renta ko­
ronowa 98*50, Austr. akcye kredytowe 216*50, Staatsbahny 
153*40 Lombardy 18*—, Disconto Comandit 183*60, Ruble 
216*25. Tendencya silna.

Frankfurt. 9 sierpnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 102*30, Austr. renta srebrna 
102*10. Austr. renta złota 103*75 Austr. akcye kredytowe 
216*70| Staatsbahny 153 —, Lombardy 18*10,4 pr. austr. renta 
koronowa 100*40. Tendencya słaba

ftlam lburg, 9 sierpnia. Wczorajsza giełda w ie­
czorna: Austr. renta srebrna 102 —, Austr. akcye kredytowe 
2.16*65, Losy z r. 1860 152*—, Staatsbahny 153*25, Lombardy 
17*75, ’ Austr. renta złota 103*55, Węgierska renta złota 
102*10 .

Tendencya silna
P a r y ż . 9 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Karterieurs 80*92, Credit foncier 560*—, 
Bank ottomański 735*—.

Tendencya silna.
Targ zbożowy i towarowy.

B u d a p e s z t ,  9 sierpnia. Pszenica na kwiecień kor. 
7*05 do 7*06, Pszenica na maj —*— do —*, Pszenica 
na paźdz. 6 71 do 6*72, Z y to  n a  kwiecień 6*04 do 6*05 Żyto
na październik 5*76 do 5-7*7, Owies na kwiecień 5*6< do 
5*68 Owies na październik 5*43 do 5*44, Kukurudza na 
maj’5*18 do 5*19, Kukurudza na sierpień Ó.U do o*18 
Rzepak na sierpień 10 40 do I0*o0.

Pogoda piękna.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPO NDENTKI INSERATOW E
które nabywać można w Adm inistracji, we wszystkich  
biurach dzienników i trafikach, po cenie 60, 90, 120, 
150, 180 halerzy. —  Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do um ieszczenia ogłoszenia w Słoiuie Pol- 
skiem  o 10, 15, 20, 25 lub 30 wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego^ 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź^

Doniesienia osobiste.

M o z fn a . Na list z 9/7 za­
raz odpisałem pod wska­

zanym adresem — tYięcej nie 
otrzymałem. Żałowałem bardzo, 
że nie spotkałem znowu we 
Lwowie! Może posłać klucz 
omówiony w. K. ? 7280 1

Rozm aite.
K to  nie chce na żołądek 

chorować, temu polecam 
jadalnię Michała Drabika plac 
Smolki 1. 3. 7170 3—15

Zygm unt M ilewski.

K to b y  m ia ł  u siebie przez 
wypożyczonie z drugiej 

ręki książkę „Jedna z podróży 
naokoło świata" Tom II. opr. 
w zielone płótno, raczy zwró­
cić na ręce Ł. Wiśniewskiego 
w drukarni „Słowa Polskiego" 

7221

P i e r w s z y  K r a jo w y  za> 
K ła d  wyrobu gorsetów , 

L w ów , Jagiellońska 2, I. p.
6562

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  
Józef Ziembiński.

Pracownia tapicerska
pod firmą,

MARCELI

G Ą S I 0 R 0 W S K I
ive Lw ow ie  

ul. Akademicka 8.
w ykonu je w szelk ie roboty  
tnpicęrskie w  ja k  najkró t­

szy m  czasie.
Na żądanie próbki tapet 

i  m atery j.

Tapicerowanie m ebli nowych  
i przerabianie starych.

Sporządzanie materaców  
sprężyn ow ych  i w łosiennych  

Tapetowanie pokoi.
Ceny przystępne.

6906 3-1

10 ciągnień rocznie!
Główna wygrana k. 90000.

Lire 35000, 20000, K. 40000, 
20000.

1 kup. prem. (Gewinstschein) 
3 proc. losu Zakł. Kr. I, Em.

1 los włoski Czerw, krzyża
1 » węg. „
1 „ Josziv „ „
Wszystkie 4 losy w 29 ratach 
miesięcznych po kor. 5. Po 
złożeniu pierwszej raty i kor. 
2.50 na wydatki, prawo do wy­
granych należy do nabywcy. 

Czeki pocztowe gratis.
Dom bankowy Rohatyn i Uiam 

Lwów, Sykstuska 8.
7187
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Przewodnik kąpielowy.
Bad Nauheim Willa Wanda, Dom polski w po* 

bliżu źródeł, wygodne i piękn# 
mieszkania, Sala restauracyjna, Czytelnia, gazety pol­
skie, Kuchnia polska. — Zgłoszenia: Bad Nauheim, 
Willa Wanda, Carlstrasse 27.

wonicz Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 
Szczawy słono-jodowo-bromowe i żelazistó- 

jodowo-bromowe. Sezon kąpielowy od 10 maja do 
końca września. Zamówienia na mieszkania, wodę mi­
neralną, sól, ług i namuł przyjmuje i wyjaśnień udziela 
Dyrekcja Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu.

T ubień
- I—■ melrn Pw

Kąpiele siarczane w pobliżu Lwowa. Najsil­
niejsze wody siarczane na kontynencie. Ką­

piele borowinowe. Dział hydropatyczny. Leczenia elek­
trycznością, masażem, inhalacją. Otwarcie sezonu 20 
maja. Na żądanie przysyła Dyrekcya prospekty gratis

piszczany
J — W c ie rn i en  i on

Najsilniejsze w Europie uzdrojowisko 
siarczano-mułowe dla reumatyków, 

w cierpieniach stawów i kości, w gruźlicy stawów, 
po złamaniach i zwichnięciach, w podagrze i w ischias. 
Okolica  ̂górzysta. Prospekty rozsyła Zarząd. Lekarz 
ordynujący Dr. A. Teichmann.

T>ustomyty
JL pociągi 4 raz\

Zakład kąpielowy, siarczany i borowi­
nowy, ze Lwowa koleją p ó ł godziny, 

pociągi 4 razy dziennie tam i napowrót. Zakład od­
nowiony, łazienki nowo wybudowane tuż obok dworca 
kolejowego.

T>abka
-A. I? wyżyn:

Najsilniejsza solanka jod i brom zawierająca. 
Zakład zdrojowy położony na słonecznej 

wyżynie, wśród ślicznych widoków na okalające góry. 
Prospekta i dokładne informacye udziela na żądanie 
Zarząd Zakładu kąpielowego w Rabce.

20® koron nagrody!
Wskutek ustawicznego ustawą wzbronionego naśladowania naszych

Patentowanych świdrów ekscentrycznych
W # II* M a e  G a r w e y w9

które z powodu swoich wyśmienitych zalet prawie we wszystkich kopalniach nafty 
w Galicyi znajdują się w używaniu, jesteśmy zmuszeni podać niniejszem do 
publicznej wiadomości, iż każdemu, który nam czy to wskutek doniesienia lub 
wy wiedzenia się, umożliwi wyśledzenie

nieuprawnionych wyrabiających lub nieuprawnionych używających
naszych patentowanych świdrów ekscentrycznych, „system W, H. Mac 6arwayu

z a p ł a c i m y

2 0 0  Ikz©x.
Tylko takie patentowane świdry ekscentryczne, „system W. H. MAC GARWEY" 
mogą być używane, które zaopatrzone są naszą firmową marką, lub firmy 
W o lsk i & © d rz y w o ls k } ; lub też firmy: „Perkins Mac-Intesh e tP erk ins“
w S try ju ; wszystkie zaś ihne są naśladowane, wyrób ich i używanie zatem nie­
dozwolone. 5266

GALICYJSKIE KARPACKIE NAFTOWE TOWARZYSTWO
dawniej B e r g h e im  <£• M a e  G a w e y .__________________

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 7 sierpnia 190*?. r.

K ursy o ile inaczej nie p o i ano obliczone są za 100 
koron nom inalnej w artości i z a gotowJtę

.  Dr

.4*2 

. 4*2 

. 4*2 

. 4*2 

. ;>*2 

. 4 

. 4

Ogólny dług państwa.
Jednolity  dług państw a 
w banknotach, m aj--listopad . .

ltity—sierpień . 
w srebrz* styczeń—lipiec . . . .

k wi eci eń—p ązd zi erm k 
Uvsy z roku 1854 po 2oO zl. m. *■

1860 „ oOO zł. w. a.
" 1860 ,  100 z\, „ „
* 1.864 „ 100 7\. ,  „ ■ • -

1864 - 50 zi. „ - • • r
Listy zastaw, dom en państw  1*20 zł. o

Dług państwa krajów koronnych.
w radzie państw a reprezentow anych 

Austr. ren ta  złota wolna od pod. . . 4 
„ w wal. Kor. w. od pod. .4  
„ inwest. wol. od pod. . . o /» 

Obligacye kolejowe.
Kolej Arcvks. A lbrechta w sreorze . 4

;ądają

Ga], obi. prop. z  r. 1889. . . . 
Poż. m iasta Lwowa z r. 1896 . 

. .  z r. 1900 .
W iednia z  r. 1874 . 

R enta w łoska za 100 iir . . . . 
Poż. hypot. B ulgaryi z r. 1892

8  I
.4 Vu
. 6  I. ii

98 651 99

.6

ioi^o; io2110 
, 101;85: 1C2I05 
'( 101 i 7ó; 10195 
li 101 |75l 101 
i. 190! ~l 193 

152'301 153 
187—1 189 
250 -  254 

| 250 -1  254 
300 50 302

121
99

»j Arcvks. A lbrechta w sroorze .4  f 99 10* Jw  iui
ces. E lżbiety  w złocie w. oa p , ł  118 10 119 10
cesarz. Frauc. Józefa w sreu. c 121) 25 12. 2o

l  Arc. Rud. w. K. wol. od pod. 4 j 99|50, 1°°
oes. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o */« 509|

’ K arola Lud. 200 zł. m. k. r 0
Obligacye pierwszeństwa kolejowe.

Kol di Arcyks. Alb. 300 zł. w sreo. . o 
200 zł. w zlocie . o 

" czes* Em. 1.885 200. 1000, 5000 zl. 4
„ 1895 400. 20(X). 10000 K. 4 

Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . • 4 
_ Karola Ludw ika s ro b r .. . . .  -4
r Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 .4

Dłu§ państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska ren ta  złota 
Węg* ren ta  w. Kor. wolna od pod.
Węg. renta w. Kor. „ „ . n
Pożycska kol. e r. 1889 w zlocie .
Pożycika kol. z r. 1889 w srebrze .
Węg. obligacye propin. w. a. . . •
Węg. n prem. reg. Cissy . •
Węg. pożyczka prem. po 100 zl. . .

i> r 7 k 50 „ . . .
Obligacye indem m zacyjne hipoteczne

K roacyi i  S ł a w o n i i ...............
— Propinacyjne wol. od p o d ..

Węgierskie obligacye hip. . . .
Kseaoyi i  Sławonii ohbg. hip. . .

Inne publiczne pożyczki.
P »życika reę. Dnnajti z r, 18<8.

9 z r. .
.  kr« . Bukowiny * r. 1898

Obi. prop. B u k o w in y ...................
&al. poż. kraj. ■ r. 1898 ...............

Listy zastawne
(Obligacye nipot. i listy  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 1. 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i.......................5

r .  .  .   4
G-al. akc. b. h. z 10°/o pr. 1. w 39l/‘i L a

. 4 

. 4 

. 4 

. 4 
■ 4 
. 4 
. 4

Gal. ,  n n 1° 8 w 50 lat. . . .  4 1h i;
Gal. _ ? « los w 60 lat. . .
Gal. Tow. kred. ziem. los w 56 la t 
Ga;. „ B „ p w 41 lat
Gai. p .  _ d a m  emis. .
Gal. n n „ po 200 Kor. . . _ ,
Bankti kraj. dla Ciał. i Lod. w 51 1. .4  1h l 
Banku p zwr. w o7ł/2 k
Banku B oblig. komun. 2 emis. . . 5 J 
Banku B - „ 3 e. 1. w 42 1. . 4 ł/s j
Banku n „ r 4 em. 1. w. 45 1. i
Banku - „ kol. 1. w. 57Va]. . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40l/a 1. . . 4
Austr. r r ios w 50 1.................4 ii

Obligacye z prawem pierwszeństwa, j
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4 

. . . » . . U&1-4.
: : : : : :  S f : !
I  - * r * r 1898 . 4
p Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10°/o 4 

p 1884 . . . .  4
Gal. kok lokalne wschód........................4
Węg.-Gal. koloj em. 1870 • .................5

„ p r „ 1878 .................... 5
„ B B , 1887 .................... 4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a.................................... 3
„ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. ż. na Dnn, 100 zł. m. k. p. l(Wo 4 
UreguL Dnn. z r. 1370 po 100 zł, w. a. 5 
Węg. banku hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. m. k, 4 
Poż. T r po 50 zł, w. a, 4
Poż. serbska prem. po 100 fr................2
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilioa po 5 zł. w. a, . 
Zakł. kr. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a.
Ciory po 40 ad. m. k........................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a . , . 
Poż. prem, mi as. Krakowa po 20 z ł.w .a .

„ „ Lubiany po 20 zł. . . .
Ofen po 40 zl. w. a . . . . . . .   ...............

93
100
123

i 107

57
104
97

110
100
96
96
97

50l 108

e s  98 
25: 1.04 

'97 
110 

30 100
96
97 

505 -

25

65

- i i  102 
- J  97 
25 102 
60S 101 
-  98
—| 98— 
•255 1011*25
251' ioi a:

100 Pi(>- 101 '
looiaoj ioi i 
ioo|ao* ioi i100 40* 101 j 
100|̂ K 100 i 
50 35? 911 
97 rjd 98 j

107 505 108 50 
107 ?joj 108 60 
97 05! 98 63

267
965

28ó

230
255
89

111

19
427

82
74
69

187

) 15

Palffy po 40 zł. m. k ............................
Czeiw. krz. austr. tow. no 10 zł. . •

„ .. węg. tow. no" 5 zł. . • •
Fundacyi arcyits. Rudolfa no 10 «ł- ■ 
Saim a po 40 zł. m. n. . . . . . . .
PozyczKa m iasta Salzburga no 20 zł.
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . *
Poż. pr. m. Stanisławow a po 20 zi. - 
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł.
Akcye Przedsiębiorstw transportowi
Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł.................

„ ,. .. akcye zakład 200 zł. • • *
A ustr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. •
Kolei półn. ces. Ferayn. *2100 K or..............
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł* •

„ Lwów-Ozem.-Jassy 200 zł....................
„ wschodn.-gal.-lokaln. 200 zł.................
„ państwowych 200 zł. - 500 fr..............
„ południewej 200 zł. =  500 fr ...............
„ węg. gaiicyj. lokal. 200 z ł.....................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 K or........................
Peszt, banku handl. 1000 Kor. • • - • • . 
Zakład kred. dia handlu i przem . 320 Koi
Węg. banku kredyt. 400 K or........................
Dolno austr. tow. esk. 400 K or..................
Galie, banku hipotecz. 400 K or..................
Galie, banku dla handiu i przem. ^X)Koi 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 Ko ‘ •
Banku Związków. (In ioubank l 400 Kor. .
Czesk. banku związk. 200 Kor.....................
Zivnosten6ka banka 200 K or........................

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow, kopalń, węgia w B rus 100 zł. . . ,
Galie. karp. naft."tow. 500 K or....................
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. , , , 
Prazkiego tow. żeiazn. przem. 200 zj. . ,
Schodnioy 500 K or............................  • . . ,
Tureck. zarz. tytoniow  500 franków . . , 
T rifal tow. kop. węgla 70 zł........................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term,) ®/c 

Berlin i niem. m. bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów  szter.................... ...
Paryż i francuBk. m. bank. za 1Q0 f r , . 3 
Petersburg  i W arszaw a za 100 rubli . 51/ 
W łoskie bank. za 100 l iró w ......................

W a ł u i  y.
D ukat c e sa rsk i............... .............................
20-frankówka
  .
Nizmiecki* banknoty za 100 marek . .
W łoskie banknoty za 100 l i r ...................
Ruble banknoty za 100 rubli . . . . . .

190 195
65 Ą 50 50
?7 50 28 50
76 8J —

234 236
73 77 —

264 — 274 —
-- — _

. 425 — *28 —
,3
1 400 406

363 Zl 36/
934 1;'940

5640 _1
i-5680 —

i — — —
s —H _

566 5(),j 567 50
392 — 400

1 — —I — —
1 — — _

43-2 - 435 —

1 278 50 279 50
8600 ;261<j —

'.i _ f| —
j . i —

483 1 483 50
=44 - 545

'• 334 j 344 —
1 _ _1 —
11594i —1600 _

544 _1‘ 545 —
248 50i 349 50
257 25 258

!

704
i

707 _
883 i 891 —
400150'! 401 50

15161 '1526 —
982 — 992

393 I 401
"

1
117 \ 117|*25
239 80' 240!20
95 2G1 95 30

's — — - —
94 Mli 94 95

. 11 1137

. 19106i 19 09

. 23(41L 23'49

. 117 - 117 20

. 93 > 94 20
Ą  25$!2I>1253(25

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 8 . sierpnia 1902.

L Akcye za sztukę.
Banku hipot. galio. po 200 zł. (400 K.

Ex dividenae 20 K or...............................
Banku galic. dla handlu i przem ysłu

po zt. 200 (400 K o r . ) ..............................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . .
Koiei Lwów-Czern-Jassy po 200 zł. w. a

w srebrze (400 K o r . ) ..............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) .
Fabryk i wagonów w Sanoku przedtem  

Lipińskiego po 500 Kor. . . . . . . .
Tow. dia galic. nrzeasięb. eiektrycznyci 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . • ...............
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5°/o w. a. wyl. z 10°/. . . . .
Banku n. g. 4}W/Q w. a. ios w 50 1. . . .
Banku h. g. 4°/o ,, los w 60 1. po 200 K
Banku kraj 4ł/2°/ó w. a. los w 51 1. . . . .
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 1. . . . .
To warz. kred. gal. ziem. 4°,o (1 emis.) .
Towarz. k reayt. galic. ziemsk. 4°/o los

w 4lV2 l a t ..............................
„ 4°/# ios w 56 l a t ...................

III. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4°;o w. a. 
Bukowiński funu. ]
Kom unalne Banku

41/2° ;o  3 em isja  
„ „ 4°,o 4 emisya . .

Kolej lokain. wscb. 4°/c po 200 Kor. . .
Pożyczki krajowej 6" o w. a. z r. 1873 . .
Pożyczki kraj. 4°,o po 2(» K. z r. 1893. . 
Pozyczka m iasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

„ „ 4l/2°/o po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po ‘.10 zi. (40 Kor.) . . .
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.) .

Y. Monety.
D ukat cesarski  ............................
20- fra n k ó w k a ...................................................
100 rubli r o s y j s k ic h .....................................
100 m arek  n iem ieck ich ................................

p łacą żądają

J 540 — 555 -

j 350 — 380 —

j 568
i 575

100 — i

ii - i 350 —

400 __i 420

l 109 70
i ioo — __
1 95 80 96 50

101 90 101 ,90
li 97 — 97|70

■ 96 5C 97 20

» 96 70 __ li__i
96 20 96 90

i

a. propinac,\-jny 5% w. a. S 102i50( — 
.ku kraj. 5 : » 2 omisya . j 102 30. 10'J -

100
96
97

97
94

100

73

11
19

250
117

SA NTO R  W 7M IA N T

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

98 80 99 50

i 97.50 
- 97 90

: 97 7(1 
94 70

! 100 70

-  7 8 -

11131 
19'3,-j 

354|— 
117 50

C. k. uprzyw, nalicyjsk. akcyjni

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

p riy jm ije  wkładki i  wypłaca aatteaki na za* 
k b iciący , prayjmaja do przaokewaniaekaael

papiery warkośoiowe i udziela na takowa 
4

Kadto iaprow adi»n» n» witfr Initjrtneyj ssgnnleinreh tak
D E P O Z Y T ?  S C K C W S O W E  (SA F E  DEPOSITS).

Za opłatą 35 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne; 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpieoznie a dyskretnie prze- 
obowywać m oina swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaje depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, StOW zar. s  ogr, poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* weLwowie# pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


